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Jak dwoch prawd nie ma, tak
i dwoch celow byé nie moze; je-
den jest tylko wielkim i Swictym:
szukanie prawdy, dosknalenie sig
ciagte i dochodzenie wérod walk
i trudéw do niezawodnych pewni-
kow. Rozéwiecaniem mysli, roz-
wijaniem wszystkich wiadz na-
szych, zblizamy si¢ do Swiatla
przedwiecznego.

Ludzkos$¢ kroczy na tej drodze,
prowadzona do *wszechpoznania
przez medrcow, przez kaplanow
wiedzy. Na tej drodze, kazda
zdobyta wiadomo$¢, kazde odkry-
te Swiatelko, kazde rozwiazane
zagadnienie, krok jeden znaczy, i
jedna z wladz duszy naszej rozwi-
jian

W odniesieniu do kobiety, mu-
simy zauwazyé, ze ogoélnie, a
przynajmniej w wickszosci, od-
mawiano kobiecie prawa do na-
uki, udzielajac jej zaledwie jaka$
drobna czastke wiadomosdci. Po-
stepowanie takie i przekonanie,
zdaje si¢ dowodzi¢ nieustalonegc
jeszcze zdania, czy kobieta uczy¢
sic powinna? Ci, co odmawiaja
jej tego prawa, jako przyczyng
stawiaja brak sit fizycznych, brak
tworczosci w dziedzinie nauki.

Niezawodnie — przeznaczeniem
kobiety cicha, cho¢ mozolny pra-
ca, znaczy¢ swoje kroki. Czy
przeznaczone jej dziatanie ma
dowodzi¢ jej stabosci? Mozna to
poddaé¢ pod watpliwoéé. Od naj:
pierwszych wiekow kobiecie sta-
bosé przypisywano; dlatego u
pierwotnych ludéw odmawiano
jej pierwszorzednej dziatalno$cei,
stawiajac ja na drugim planie, po-
wierzano jej jednak -najcigzsze,
najtrudniejsze roboty. Kobieta
byla stuga mezcezyzny; pan od-
mawiat jej czlowieczenstwa, nie
szanowal. Z postepem cywilizacyi
mezczyzna stawal juz nie w roli
pana, lecz w roli opiekuna. Na-
stal zwyczaj moralnosci; mezezy-
zna powazal kobiet¢, przywiazy-
wal si¢ do niej, jako do swojej
wlasnoéci, ktora potrzebnyg mu
byla w zyciu, ktora mu to zycie
uprzyjemniala. Chronit ja wigg

ode zlego. Chrystyanizm zmienil,
udwiecil jeszceze te opieke. Mez-
czyzna przywiazywal si¢ do ko-
biety, juz nie jako do wlasnosci,
lecz jako do osobistosci. Budzi
sie zazdroéé, mezezyzna kocha sig
w kobiecie: jej obraza staje si¢
jego honoru obraza. W owych
$rednich wiekach rycerstwa, ko-
bieta staje, jako bozyszcze czcia
otoczone, ztad wyradza si¢ grze-
cznoéé, niezbedna w stosunku to-
warzyskim — lecz grzecznos¢
naduzyta, przeradza si¢ niekiedy
w pochlebstwo.

To postepowanie mezezyzny, to
postawienie si¢ jego wzgledem
kobiety — zmniejsza jej silg, po-
budza staboéé i niedot¢ztwo. Nie-
raz kobieta zawojowalo mezezyz-
ne, lecz tylko dlatego, by go osta-
bi¢, by jak druga Dalila uciac
wlosy Samsonowi. Mezczyzna
stawal obok kobiety, jako opie-
kun, dajacy wsparcie, lecz nie
wyrabiajacy sily samodzielnej.
Nikt nie wywodzit kobiety z tego
stanu niedoteztwa. Nie pragnac
zmiany, nie opierata si¢ swemu
ponizeniu. Mimowoli ci$nie sig¢
pod piéro ten charakterystyczny
szczegot, ze w Chinach np. kobie-
ta, jako kobieta, szczeScia si¢ nie
spodziewa, wierzy tylko, ze gdy
ulegtem zyciem na to zasltuzy,
przeobrazi si¢ w mezczyzne.

Lecz czy kobiety zawsze i na
kazdym kroku znajdowaty opie-
ke? Wielez to wdow, sierot, bez
zadnego wsparcia, bez pomocy
widzimy na $wiecie? Wielez to
razy kobieta, sama sobie zosta-
wiona, z licznemi trudno$ciami
walczy¢ musi! Jak ci¢zko nieraz
dobija si¢ prawa zdobywania sa-
moistnego bytu! Brak $rodkow
przyniewala do pracy zarobko-
wej.

Niezawodnie przeznaczeniem
kobiety, cicha cho¢ mozolna praca
Ale juz ten
pozornie ograniczony zakres dzia-
lania, nie dowodzi ani stabosci
jej, ani uposledzenia. Przeciw-
nie, odr¢bna wiadciwos¢ jej natu-
ry najwigcej si¢ podoba, najlat-
wiej potrzebna zjednywa, a wy-
chowawczyni mlodego pokolenia,
co do waznoSci pracy i zastugi,

znaczy¢ swe kroki.

nikomu w rodzinie nie ust¢puje
kroku, bedac podwaling domu.
Rozwiazujac nieprzebrzmiale je-
szcze pytanie: Jak kobiety uczyc¢
sic maja? damy prosta odpo-
wiedz: jak kobiety, mianowicie
dla zaspokojenia potrzeb, dla roz-
woju zdolnodci, dla zjednywania
sere, dla wplywania na moralne
szczeScie mezcezyzny.

Kobiety przewaznie ucza sig,
jako dziewice, zeby si¢ umialy po--
dobaé, jako zony, zeby nie nudzi-
ly mezéw, jako matki, zeby do-
brze wychowywaly dzieci, jako
obywatelki, zeby nie szkodzily
swoim wplywem towarzyskim.
Wyksztalcenie kobiety, z czasem
nowy zywiol wniesie z soba. Nie-
me obawy, zeby si¢ ona wkradla
na stanowisko mezczyzny, zeby
zagarnela jej prawa. Nie bedzie
pewnie prawodawcy, filozofem,
rzadcyg; tem juz jest mezczyzna.
Kobieta udoskonalona wniesie w
kombinacye nowe zywioly, skoro
jej pozostawia mozno$¢ ksztalce-
nia sie; zawsze jednak kobieta
pozostanie. Jej praca nowym pra-
wom da poczatek.

U starozytnych na grobie ko-
biety polozono taki napis: “Czy-
sta zyla, welng przedia, w domu
siedziafa”.

Poradnik domowy.

_

Fortepian czyS$ci si¢ najlepiej
kawalkiem welnianej materyi na-
maczanej w alkoholu.

Aby cytryny nie gnily ani nic
plesnialy, wklada si¢ je do soli. W
ten sposob przechowaé je mozna
zdrowe bardzo diugo.

Mleko z kokosowego orzecha u-
zywane jest dla pozyskania deli-
katnej skory na twarzy i re¢kach.
Naciera si¢ dobrze skére mlekiem,
az takowa przesiaknie, a nast¢pnie
wyciera si¢ dobrze flanelg.

W przypadku otrucia najlepiej
jest da¢  w tej chwili choremu
szklanke chlodnej wody z lyzka
soli i lyzka musztardy. Jest to
szybki $rodek na zwracanie,
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Conversations.

Just as there are no two truths, there couldn’t be two goals; only one is great and sacred: the quest for truth,
continuous improvement, and the search through struggles and hardships for unfailing certainties. By
illuminating our thoughts, by developing all our faculties, we come near the pre-eternal light.

Humanity travels on this path, guided to omniscience by the sages and the priests of knowledge. Each piece
of information acquired, every discovery in this light, every problem solved on this road marks one step and
develops one of the faculties of our soul.

Regarding women, we must note that generally, or at least for the most part, women have been denied the right
to education, with only a small fraction of the information offered to them. Such behavior and belief seem to
prove the undetermined opinion, ought a woman study? Those who deny her this right, as a reason point out the
lack of physical strength, the lack of creativity in the field of science.

Undoubtedly, a woman’s destiny marks her steps with quiet, though arduous work. Is the delegated responsibility
proving her weakness? This can be doubted, indeed. From the earliest centuries, weakness has been attributed to
woman; therefore, among primitive peoples she was denied the leading role by putting her in the background,
nevertheless, she was still entrusted with the heaviest, most difficult tasks. Woman was man’s servant; the master
refused her humanity, and he didn’t respect her. With the progress of civilization, man was no longer in the role
of the master, but in the role of the protector. The custom of morality has come; a man respected a woman, he
was attached to her as to his property, which he needed in life, which made his life more pleasant. He protected
her from evil. Christianity changed and further sanctified this protection. The man became attached to the
woman, no longer as just his property, but as a personage. Jealousy awakens, a man is in love with a woman;

her insult becomes his honor. In those Middle Ages of chivalry, the woman becomes a revered idol, hence
degenerates politeness, which is necessary in social intercourse, but when politeness is abused, it sometimes
turns into flattery.

It is the behavior of a man, this attitude towards a woman, that diminishes her strength, encourages her weakness
and infirmity. More than once a woman has conquered a man, but only to weaken him, just as another Delilah

to chop Samson’s hair. The man stood next to the woman as a guardian, giving her support, but not allowing her
to develop the independent strength. No one brought a woman out of this state of infirmity. Without desiring
any change, she did not resist her humiliation. Involuntarily, this characteristic detail suggests that in China, for
example, a woman, as a woman, does not even hope for happiness, she only believes that if she deserves it with
her submissive life, she will transform into a man.

But have women always and everywhere been looked after? How many widows, orphans, without any support,
without help, do we see in the world? How often does a woman, left to herself, need to struggle with countless

difficulties! How hard it is sometimes to fight for the right to gain an independent existence! The lack of funds

compels to work for a living.

Undoubtedly, a woman’s destiny is to mark her steps by silent but arduous work. Nevertheless, this seemingly
limited range of activity doesn’t prove either her weakness or being handicap. On the contrary, this peculiarity
of her nature is the most admired, easily winning over the need of leadership as the educator of the young
generation, based on the importance of her work and merit, without hesitance leading within the family and
being the foundation of the house. Solving the echoing question: How should women learn? We will provide a
simple answer: as women, namely, to satisfy needs, to develop abilities, to win over hearts, to influence the moral
happiness of a man.



As maidens, women are generally trained to please others, as wives not to bore their husbands, as mothers to
bring up their children well, as citizens not to harm their social influence. A woman’s education will bring with
itself a new element over time. There is no worry that she would infiltrate a man’s position, that she would seize
her rights. Certainly, she won’t become a lawmaker, a philosopher, a ruler; those roles already belong to men. The
improved woman will bring new elements into the predicament with the privilege of education presented to her;
but she will always remain a woman. Her work will give rise to new laws.

The ancients placed the following inscription on the grave of a woman: “She led a virtuous life, she spun wool,
she sat at home.”



